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Wydanie poranne.

wychodzi 2 razy dziennie.

OgłoszeaU:
l a  jedea wiersz petitowy albo jaęt 

miejsce 20 halerzy.
Za jeden wiersz petitowy w rnbryw* 

Ńadeeiane 40 halerzy.
Drobno ogłoszenia po 3 halerae ar 

słowo. Najmniejsze ogioszeaia 
30 halerzy,

Doniesienia o niobach, zaręczynMÓ 
i inne pi y watne komunikaty pa 
Kronice za jeuLn wiersz petitowy 
60 halerzy.

Rainer pojedynczy:
»e  Lwowi* j na prom awt

poranny . . 3 halerze i  5 halerzy 
wieczorny . . 8 halerzy | 10 halerzy

Właściciele i redaktorowie: Dr. K. Ostaszewski-Barański i Mieczysław Schmitt.

P ii*  paistwa.
(Telegr. ,Dsnennika Foteli.')

Z izby panów.
W ie d e ń  23 stycznia. W czoraj o 2  p o ­

południu zebrała się izba panów  na posiedzenie. 
Nowi cztunhowie izby łlożyli przyrzeczenie. 
Przed przejściem do porządku dziennego udzie­
lono prezydjum  pełnom ocnictw a przydzielenia 
nstaw  cukrowych po ich wniesieniu, bez p ier­
wszego czytania komisji złożonej z 15 członków. 
Z porządku dziennego przystąpiono da obrad  
n ad  ustaw ą o nanalu  dom okrążnym  i przydzie­
lono ją  komisji ekonomicznej. Przyjęto we wszy­
stkich czytaniach U9tawę o ustaleniu term inów  
wekslowych. W ybrano komisję dla spraw y cu­
krowej. złożoną z 15 członków; w skład jej w e­
szli z Polaków  pp. hr. S t. Badeni i ks. Andrzej 
Lubom irski.

O godz. pól do 3 posiedzenie zam knięto.
Po plenarnem  posiedzeniu zebrała się ko­

m isja cukrow a w celu ukonstytuow ania się.
Następne posiędzenic izby panów  w piątek 

30 stycznia.

Ustawa wojskowa.
W ie d e ń  23 stycznia. Klub katolickiego 

c e n t r u m  ogłasza w komunikacie uchwalone 
jednrgiośnie oświadczenie, te  przedłożenie woj- 
skowe w cbecnem  brzm ieniu j e s t  n i e  d o  
p r z y j ę c i a ,  ze względu na potrzeby Indności 
wiejskiej, w pierwszym rzędzie ludności krajów  
alpejskich.

W ysiano do m inistra obrony krajow ej de- 
putacje, która przedłoży mu życzenia klubu.

W ie d e ń  23 stycznia. Klub m łodoczesii 
odbył wczoraj długą naradę o taktyce w p a rła - 
m eacie wobec ustaw y wojskowej.

N astępnie p. P acak  zdał spraw ę z konfe­
rencji, odbytej z m inistrem  obrony krajowej 
hr. W elsersheim bem .

Zmiana regulaminu iiby.
W ie d e ń  23 stycznia. Chrześcjańsko-so- 

cjalne zjednoczeniu uczyni dziś w izbie posłów 
wniosek nagły, żądający w yboru komisji z 24 
ccłonków, która m a w przeciągu dni 14 przed­
stawić projekt uzupełnienia i zm iany regulam i­
nu izby. W  celu przyspieszenia obrad  wniosek 
proponuje  załatw ienie go ze wszystkiemi w  § 42 
regulam inu przewidzianem i skróceniam i, ew en­
tualnie na nadzwyczaj nem posiedzeniu Izby.

W  uzasadnieniu między innem i podniesiono 
potrzebę istotnego wzm ocnienia władzy dyscy­
plinarnej prezydjum . Odczytyw anie interpelacji 
i wniosków m a tylko w tedy sie odbywać, jeżeli 
izba to uchwali bez dyskusji. W nioski poza po­
rządkiem  dziennym  mogą być wzięte pod obrady 
tylko za zgodą dwóch trzecich części posłów. Czas 
trw an ia  mów może izba w poszczególnych wy­
padkach ograniczyć na  skutek zapytan ia prezy­
denta  lub po przyjęciu takiego wniosku, bez 
dy skusji.

Im ienne lub ta jne  głosowanie może nastą ­
pić tylko po uchwale izby, bez dyskusji.

Z klubu młodoczeskiego.
W i e d e ń  23 stycznia. W edług wydanego 

kom unikatu, klub miodoczeski uchwalił wczoraj 
odpowiedzieć przychylnie na  pism o przew odni­
czącego zjednoczenia cbrześcjańsko-socjalnego z 
zapytaniem , czy klub gotów jest przystąpić do 
wspólnych obrad  nad  przedłożeniem wojsko- 
wem.

N astępnie rozpoczęto dyskusję nad  obecnem

położeniem polityczuem. Poseł H erold postawił 
następujący w niosek: „Klub miodoczeski posta­
naw ia obstaw ać przy uchwale swej z 16 pa­
ździernika z. r., a  m ianowicie zwalczać obecny 
rząd dca K orrbera wszelsimi, dopuszczalnymi 
środkam i parlam entarnym i i zastrzega soDie 
w ybór tych środków  w każdym w ypadku.

Z taktycznych względów przyznaje klub 
pierwszeństwo przed swoimi w nioskam i nagły­
mi załatw ieniu przedłożenia cukrowego, p ierw ­
szemu czytaniu ustaw y wojskowej, oraz w nio­
skom nagłym w spraw ie braków  w praskich 
szkołach wyższych i w spraw ie regulam inu izby*.

W niosek ten  uchw alono w zasadzie 29 glo­
sam i przeciw 11, a brzm ienie jego 34 glosemi 
przeciw 6.

Kom isja parlam en tarna  klubu otrzym ała 
polecenie w ypracow ać oświadczenie, które m a 
być złożone przy pierwszem  czytaniu przedłoże­
nia wojskowego, jako też wypracować m tm o- 
rja ł do narodu w spraw ie obtcnego stanow i­
ska klubu.

Sprawa cukrowa.
{Telegramy t D eie;m im  Polskiego*).

W ie d e ń  23 stycznia. N a posiedzeniu ko­
m isji dia podatku cukrowego prow adzono wczo­
raj w  dalszym ciągu, w obecności m inistra 
skarbu d ra  Boebm Bawerka, dyskusję generalną 
nad  konwencją cukrową.

Mowa p. Koliacbera.
P, dr. K o l i s c b e r  m otyw ow ał swoje i 

swycb kolegów! klubowych nieprzyjazne stano­
wisko wobec konwencji cukrowej tem , żt P o la ­
cy w brukselskiej konwencji cukrow ej widzą 
niekorzystny układ i niekorzystną prognozę dla 
przyszłych trak ta tów  handlow ych. Obok licz­
nych stro n  ujem nych, w konwencji jest tylko 
jeden  p u n k t jasny , a mianowicie zupełne z n i­
szczenie gospodarki kart«Iowej na polu przemy­
słu cukrowego. Każdy, kto nie jest naw et za ­
sadniczym przeciwnikiem kartelów, które, wśród 
pewnych okoliczności, m ają  upraw nienie o ile 
um ożliwiają i podnoszą produkcję, m usi jednak 
być przeciwny tym  kartelom , które m onopolu 
swego nadużyw ają do wyzyskania publiczności, 
a  grosza z niej wyduszonego używ ają do zdu­
szenia nowych konkurentów . Konw encja cukro­
wa uniem ożliwiła raz  na zawsze kartele na 
polu cukrow em  w A ustrji, ze wszystkiemi ich 
konsekwencjam i. Mówca jest przekonany, te  
A ustrja  przy stopniow em  przeprow adzeniu re ­
dukcji ceł, idąc razem  z Niemcami, odniosłaby 
zwycięstwo, ale niestety Niemcy w Berlinie nie 
dość A ustr ę popierają. Mówca krytykuje s ta ­
nowisko delegata austrjackiego b r. K beyenbui- 
lera podczas obrad nad  konw encją cukrow ą w 
Brukseli.

Co się tyczy prognozy m inistra skarbn w 
spraw ie podniesienia się cen cukru, to  fakty­
cznie podniesienie się cen nastąpić może, 
ale nie m usi. Przyczyną t?go, że w roku bie­
żącym ceny cukru na targu św iatow ym  się 

, podniosły, jest, zdaniem mówcy, niepom yślny 
zbiór buraków  w Europie środkowej, jakoteż 
operacje firm y francuskiej Say, która ostatnim i 
czasy opanow ała światowy ta rg  cukrowy.

N astępnie zajm uje się dr. Koiiscber s tan o ­
wiskiem Anglji wcbec konwencji brukselskiej i 
w yraża wątpliwość, czy Anglja obłoży cłem 
karnem  cukier prem iow any, pochodzący z jej 
autonom icznych kohn ij.

W  dalszym ciągu polemizuje mówca szcze­
gółowo z onegdajszym i wyw odam i p. B aern-

reittiera. Co się tyczy pytania, ja z  wobec nie- 
przystąpienia R osji do konwencji, ukształtuj* 
się nasz stosunek do tego państw a, to  naUży 
zaznaczyć, że wysoko prem jow auy cukier ro ­
syjski tu i  nad granicą austriacką m ożna otrzy­
mać po cenie o wiele niższej, aniżeli każdy in ­
ny cukier i jeżeliby ten  cukier rosyjski przy­
szedł na targ  w cenie 6 franków, to  nastąpiło­
by zalanie nim targu austrjackiego. Naturalni® 
stać się to  może tylko w tedy, jeśli Rosja do 
konwencji nie przystąpi. Że my nad  rozw iąza­
niem tej kweslji, jak  się nasz® stosunki do 
R osji ukształtują, nie potrzebujem y łam ać so­
bie głowy, je s t rzeczą bardzo przyjem ną, a lt  
politycznie niesym patyczną.

Mówca kończy oświadczeniem, te  projekto­
w ana konw encja działa paraliżująco i osiarna- 
jącąco na naszą produkcję. S tronnictw o mówcy, 
godząc się na  projekt w  spraw ie rejonow ania 
buraków , zwalczać jednak będzie konwencję, 
ponieważ w  dzisiejszem brzm ieniu jest nieko­
rzystną dla gospodarstw a w A ustrji i dla naj­
słabszego ze słabych, tj. dla nowo powstającago 
przem ysłu cukrowego w  Galicji, k tóry  parali­
żuje i gnębi.

Dalsza dyskusja.
P . L e m i s c h  oświadcza, że niemiecki® 

stronnictw o ludowe glosować będzie za kon­
w encją i podnosi, iż rolnicy z krajów alpej­
skich przyłączają się do żądań, podniesionych 
przez hodowców buraków  w krajach sndackich. 
W ita z zadowoleniem fakt, iż A ustrja  podczas 
obrad  w Brukseli w ystępow ała wobec Węgier 
sam oistnie. W skutek zniesienia prem ij ekspor­
towych zyskano 18 miljonów. Mówca żąda, by 
z tych pieniędzy przyznano pew ną część gmi­
nom  za prow adzenie agend z poruczonego za- 
zresu działania.

N a tem  o godzinie pół do 2-giej obrady 
przerw ano, poczem o godz. pól do 4  tej ro z­
poczęto dalsze obrady.

P . r  r  b a n oświadcza się za przyjęeiem 
konw encji.

P . E l l e n b o g e n  wnosi, aby nie przy­
ję to  do wiadomości podwyższenia podatku cu­
krowego, a w razie odrzucenia t^go wniosku 
proponuje, by podatek od cukru zniżyć na l ł  
koron od 100 klg. G lyby  i tego wniosku nie 
przyjęto, to  proponuje podatek konsum cyjny 
zniżyć na  pierwszy rok o 6 koron, a  na  dalsza 
trzy la ta , o 2  korony co roku.

Przem aw iali jeszcze p , L e c b e r  przeciw 
rejonow aniu buraków , a za przyjęciem kon­
wencji pp. M irsey, Kulp, Kudela i F ioodor.

Na tem  dyskusję wyczerpano i posiedzenie 
zam knięto.

N astępne posiedzenie dziś.
W ie d e ń  23 stycznia. (Tol. wi). D epr- 

tacja klubu młodoczeskiego udała się wczoraj 
do prezydenta gabinetu dra K ierb era , z prośbą, 
aby  zwołał, odroczoną na razie, konferencję re ­
ferentów  m inisterialnych w spraw ie re jonow a- 
ma cukru. Dr. Koerher odpowiedział, że kon­
ferencję tę zwoła na dziś, na godzinę 11 rano . 
Przewodniczyć jej będzie szef sekcji br. Jorkasch- 
Kocb.

Z parlamentu niemieckiego.
(Tel. Deiennika polskiego).

B e r lin  23 stycznia. W  parlam encie n is- 
mieckim odbyła się wczoraj w dalszym ciągu 
dyskusja nad budżetem .

Dep. B e  b e l  (socjalista) om aw iał ogólna 
położenie finansowe państw a i dowodził, te  t®>
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goroczny buażet oznacza zupełne fiasco N e -  
mieć. Nie ma ą one pieniędzy an i na wojsko, 
ani na m arynarkę, a czekają je w  tym  k ierun­
ku ogrom ne wydatki. Dalej krytykuje m ów ca 
postępow anie Niemiec w sp n .w  e w enezuelskiej 
i podnosi, iż w  spraw ie tej chodzi tylko o in ­
teresy wielkich kapitalistów . Tw ierdzi następnie, 
iż państw o, w prow adzając rozm aite ustaw y spo­
łeczne, nie uczyniło tego z dobrej woli, lub ze 
zrozum ienia nowych p rąd ó w  na polu ustaw o­
daw stw a społecznego, lecz tylko z boja ź ni przed 
socjalną dem okracją. Burżuazja niem iecka jest 
■ajwięnszą nieprzyjsciółką robotników , a zwal­
czanie socjalnej dem okracji przyjęło charak ter 
osobisty, co n iepotrzebnie tylko zaostrza p rze­
ciwności, zwłaszcza od czssu, Kiedy cesarz, jako 
człowiek pryw atny, w ystąpił do walki z socjal- 
o ą  dem okracją. Socjalni dem okraci są *aatako- 
n an i, a  nie m ogą odpow iadać. Skądże więc 
m ożna sią tn  dziwić, że przychodzi do obrazy 
m onarchy

Gdy m ówca zacytował następnie słow a ce- 
sa tza , Zm ócone przeciw socjalnej dem okracji i 
nazw ał je nieprzyzwoite mi, jeden  z deputow a­
nych socjalistycznych zaw ołał: to  jest podłość! 
P rezydent br. Ballestrem  zapytuje, kto to  zaw o­
łał, a gdy deputow any ów  się nie zgłosił, pre­
zydent oświadczył, iż chciał go przy wole ć do 
porządku.

N astępnie om aw iał dep. Bebel anarebje, 
k tó rą  nazw ał szaleństw em . W  kcó  u przypomi 
na, że następca tronu  niemieckiego nazw ał 
w  mowie swej socjalnych dem okratów  nędzni­
kam i i zaznacza, ie  wszystkie te w ystąpienia 
przyczyniły się tylko do powiększenia liczny 
zw olenników socjalnej de m ekracji. W reszcie m ó­
wił o taryfie celnej, k tóra, zdaniem  jego, jest 
probierzem  dla socjalnej dem okracji.

N astępnie zabrał głos b r. B u e l o w ,  który 
oświadczył, iż Bebel poruszył zarzut, podniesio­
ny przez cesarza przeciw stronnictw u Bebla. 
Jaką właściwie prowadzisz pan  walkę — zapy- 
tn je  kanclerz Bebla. — Z p a ó s k .h  szeregów 
właśnie padł ten  okrzyk, obrażający m onarchę. 
Muszę to atoli stwierdzić, że ten, cc, to  uczynił 
m iał tyle w sty tu , że nie przyznał się do tego 
okrzyku. S tronnictw o pańskie dąży du przew ro­
tu , dziwić się więc nie m ożaa, że cesarz w ystę­
puje  przeciw niem u z całą starow czością i ostro­
ścią. Zresztą większeść izby podziela ze m ną 
tyczenie, abyśm y powrócił do daw nej taktyki 
i nie wciągali osoby cessrza do dysżu9|i.

Buelow pow iada d ile j:  P o trzeba nam
norm alnego i zdrtw ego ro zbo ju  ustaw odaw stw a 
socjalno-politycznego, ale nie d konam  go w spo­
sób gw ałtow ny. W stąpcie panow ie na  drogę le­
galną i rozsądną (śm iech na lewicy), odstąpcie 
od ran ien ia  uczuć, które dla większej części na­
r t  d i  niemieckiego są  św ięte, a niejedno przeci­
w ieństw o da się złagodzić. D p< k. jednak tego 
nie zrobicie, btdziecie tylko u trudn ia li zrealizo­
w anie dążeń rząuów  związkowych i izby, zm ie­
rzających do p ed n ies ied a  i uzdrow ienia klas 
robuczych.

Kanclerz zwrócił się następnie do wywo­
dów Bebla w  spraw ie zagranicznej p r l tyki pań­
stw a i rzekł, że przy budow ie fL ty  Niemcy nie 
m ają  wcale na myśli celów agresyw nych, lecz 
tylko obronę wybrzeży n ieaieck ieb , zastępstw o 
interesów  n iem eck itb  na m erzu i ochronę pod­
dany h  n iem ieik iih  za granicą. Przez to  je ­
dnak — pow iana Buelow — nie mówię, że­
byśm y chcieli j  kieś m ocarstw o z m orza w y­
przeć, ale ma my  takie sam o praw o jeźdź ć po 
m erzu, jak  inne narody.

Z kolei omówił kancłerz spraw ę wenezuel­
ską i stwierdził, że chodzi w tej spraw ie o pod ­
trzym anie powagi państw a niemieckiego, n a ru ­
szonej przez postępow anie prezydenta Castro. 
Postępow aliśm y więc — rzekł kanclerz — s łu ­
sznie, działając w obronie naszej powagi w spól­
nie z A* glją i W iocham i.

W reszcie zbijał kanclerz tw ierdzenie Scba- 
dlera, jakoby Niemcy otaczała bardziej nienaw iść, 
■iż miłość innych naredow .

Po mowie jeszcze m .c jonalno-liberrlnefo  
posła H i s s g a ,  dyskusję p rzerw ano do dziś.

Wypadki w Wenezneli.
(Telegramy „D aim nika Polsińeao*).

M a r a c a y b o  23 stycznia. B iuro R eutera 
donosi, że jedna z łodzi żaglowych zbliżyła się 
onegdaj na 3 mile (angielszie) do fortu S an

C irlos. Łódź ta  doniosła, te  a rm aty  fortu co 
m inu ta  oddaw ały strzał. Fortu  w skutek obło­
ków dym u nie m ożna było widzieć, ale było 
oczywistem, że arty lerja  wenezuelska strzelała z 
wielka s*yheoś lą.

M a r a c a y b o  23 stycznia. B u r o  R eu te ­
ra  potw ierdza w iadom ość, że trzy okręty nie­
mieckie ostrzeliw eja p o rt S an  Carlos. M iaste­
czko tego sam ego nazwiska zgorzało ; pożar po­
w stał wskutek bom bardow ania.

DEPESZE
te le g ra f ic z n e  i te le fo n ic z n e .

Z trybunału administracy j  nego.
W ie d e ń  23 stycznia. T ry b u n ał adm ini­

stracyjny rozstrzygnął zasadniczą spraw ę w kwe- 
stji, czy nadzw yczajne dodatki pensyjne w olne 
są cd  podatku. M ajorowi Schubertow i w  Gra 
cu, który mial dedutek 631 zł. rocznie za ranę 
o trzym aną w wojnie, chciano od tego aoua- 
tku  pobrać podatek osobisto dochodowy. P . 
S chubert wniósł przeciw tem u zarządzeniu re- 
kurs, a trybunał adm inistracyjny rozstrzygoął, 
iż dodatki takie nie ulegają opodatkow aniu.

Konwersja renty w sp ó ln e j.
W ie d e ń  23 stycznia. Utwozzyła się tu 

już grupa bankow a dla konw ersji renty w spó l­
nej. Do grupy tej należą. Anglobnnk, L aender- 
hauk, B-;nk-Verein, Tow arzystw o esion tow e i 
U n io o B an k . W czoraj konferowali dyrektorowie 
tych banków  z m inistrem  B óhm -B iw erkiem  w 
spraw ie konw ersji i oświadczyli się za skonw er- 
tow aniem  dotychczasowej 4 2 pro. wspólnej ren­
ty, aow ą na 4 procentow ą.

Sprawy naftowe.
W ie d e ń  23 stycznia. (Tei. wł.) W  ukła­

dach toczących się teraz między rafineram i, a 
producentam i surow ca, główne trudności czyni 
gal. karpackie Tow . naftow a, które zakupiwnzy 
rafinerję w Preszburgn, żąda podwyższenia dla 
niej kontyngentu ze 130.00U na 180 000 c. m.

Tow arzystw o to  nabyło opcję z term inem  
do 15 m arca b r. na zakupno dalszych kopalń 
nafty  w Schcdnicy za sumę 3 m iljony koron. 
Gzy opcję ię w ykona, nie w iadom o, gdyż wcho­
dzi tu  w grę w ystaranie się o gotówkę. Za ra- 
finerję w Preszburgu zapłaciło to Tow arzystw o 
rów nież 3 m iljony koron. Być może, że wyda 
ono now e akcje.

Z parlam entu francuskiego.
P a r y ż  23 stycznia. Izba d es  przyjęła 

wczoraj e ta t m inisterstw a kolonji. W niosek De- 
jepn te’« o zniesienie posad duchow nych przy 
zakładach nopraw czyrh odrzucono 334 g ł r s i mi  
przeciw 177, wniosek zaś tego samego depu to­
wanego, wzywają y rząd aby  wszystkie zakłady 
naukow e w koloojacb przekształcono na świeckie, 
przyjęto po przycbylnem oświadczeniu m inistra 
kolonji 248 glosam i przeciw 244.

W ie d e ń  23 stycznia. (Te!, wł.) H r. S ta ­
nisław B . d e n  i przybył tu  wczoraj.

Z M zyki.
( %Verbum nobile’ i  , H alka*. — W ielki kon­

cert filharmonissny).
W  środę odbyło się w teatrze miejskim 

wobec praw ie pustej sali, przedstaw ianie ku 
uczczeniu zjszdu uczestników  pow stania sty ­
czniowego. Oprócz ostatniego ak ta  .W esela* 
W yspiańskiego, odegrano ,V erbnm  nobile* Mo­
niuszki, oraz pierwszy akt z .H alk i* . W  obu 
rp e rach  bez zar?u u była tylko orkiestra, pod 
w yborną, pełną tem peram entu  dyrekcją p. Spe- 
tn n y , rów nież inscenizacja, m ianowicie w .H a l­
ce*, k tó rą  now y reżyser opery p. Chodakowski, 
wystawił bardzo piękuie na sposób T ea tru  W iel­
kiego w W arszaw ie.

P o  w ystaw ieniu całkowitej „Halki* w przy­
szłym tygodniu, będę m iał sposobność pom ó­
wienia nieco obszerniej o tej zawsze pięknej 
operze narodow ej, tym czasem  zaznaczam  tylko 
znaczny sukces p. G e m b e r z e w s k i e j  w roli 
ty tu ł wej, rhoć przyznać trzeba, że nie rów nał 
się on sukcesowi odniesionem u rrzez  tę sam ą 
artystkę w „W oluym  Strzelcu*. P a rtja  „ Hl k i *  
wym aga wielkiej siły i dram atyczności głosn, 
której pan i G. dotychczas jeszcze nie posiada.

Przedstaw ił n  e .Y crbum  nobile*, było pod 
względem wokalnym  znacznie słabszem , aniżeli

.H alka* . Mianowicie pan n a  O tto, jako Zuzia i 
p. O soóski, jako  S A n isk w , nie stan  na wy90- 
k rści zadania. O wiele lepszym był p . Szym ań­
ski, jako P an  M arcin, choć i on nie pokazał 
dostatecznej siły w głosie, ani potrzebnego tem ­
peram entu .

W e F ilharm onji mieliśmy na wczoraj za­
pow iedziany wielki koncert ze współudziałem 
bary tonisty  p. G r ą b c z e w s k i e g o ,  oraz skrzy­
paczki Stelli D y e z .  — W ystęp tej ostatniej zo­
stał w ostatn iej chwili odwołany, tak  więc p a n r  
G. pozostało zadanie ratow ać h o n o r wieczoru. 
Z zadania tego wywiązał się śpiewak w arszaw ­
ski ku ogólnemu zadowoleniu niezbyt licznie 
zeb ianej publiczności, kłóra ponad Biję z  opery  
M asseneta ,L a  roi de Lahore*, o r a z a r ję z  .B a ­
lu maskowego*, wymogła na nim  hucznym i 
oklaskam i odśpiew anie, jako naddatku , w iila  pie­
śni Moniuszki, Bizeta i innych.

K oncertm istrz p. H um l odegrał popraw nis 
i dość muzykalnie .R o n d o  capriccioso* S ain t- 
Saensa, a orkiestra pod wodzą p. Czelanskiege 
w ykonała uw erturę ze „Snu nocy letniej* Men­
delssohna, oraz pow tórzyła R yszarda S traussa  
„Śmierć i wyzwolenie*.

W spaniały  ten  poeraal symfoniczny został 
wczoraj odegrany bez porów nania lepiej, aniżeli 
poprzednim  razem , jednakow oż nie dorów nał 
ow em u pierw szem u wykonaniu pod kierunkiem  
samego kom pozytora.

Jan Skrzydlewski.
P. S. Do wczorajszego mego spraw ozdania 

zakradły się dw a błędy drukarskie, wymagaji.ee 
sprostow ania. Kom pozytorem  .M arsza ża ło ­
bnego*, instrum entow anego przez Melcera, był 
nie A 1 b a n lecz C h a r l e s  V a l e n t  i a 
A l k a n ;  następnie glos o. K ubilów nej sięga 
nie do wysokiego c. (co byłoby rzeczą zw y­
czajną), lecz do wysokiego e. J . 3.

Walne zgrrm adienii
Towarzystwa uczestników powstania 

z r. 1863 4.
W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia, 

k tóre rozpoczęło się ckolo godziny 5 po połu­
dnia, ogłuszono przedewszy9tki* o wvnik po ran ­
nego głosowania na I wiceprezesa. W ybrany  zo­
stał p. A ntoni Jaza  C h a m i e c ,  przy której ts  
sposobności prostujem y mylnie podaną w po­
przedniej relacii liczbę głosów. O trzym ał on glo- 
fów  98, a p . F .nel 52. Po cztery głosy padlj 
na  pp. Józefa MęCiósbiego i Józefa Jan o w ­
skiego.

Przystąpiono teraz do uzupełniającego w y­
boru  czterech członków wydziału w miejsce ustę- 
pu jący ih , skutkiem  wygaśnięcia m andatu . Gło­
sow ano kartkam i i im iennie, co trw ało pieś 
kw adransów . Podczas obliczania glosow przez 
komisję sk ru tacy jn ą , przewodniczący udzielił 
glcsu p. Boi. Ancowi, który przedstaw ił sp ra ­
wę postanow ionego przez wydział wyda ii 
k s i ę g i  p a m i ą t k o w e j .

Ma ona być odw zajem nieniem  się ucze­
stników  pow stan ia  za w yrazy czci i uznania, 
jakie icb sp >tialy ze strony społeczeństwa w  
40 ą rocznicę wojny narodow ej K ęga kędzii 
zaw ierała w spom nienia naocznych św iadków  z 
czasu w ypadków  r. 1863/4. Delegowana przez 
wydział kom isja redtfceyjna składa s ę  z pp.; 
A net, Józefa Kai. Janowskiego i Bronisław a 
Szwarcego. Na odezwę, k tórą już ogioszm o, 
nadesłało do tej chwili 50  esób sw oje w spo­
m nienia, a drugie tyle zapowiedz ało swe p ra­
ce. Yłatnrjnł, zebrany ju t  dzisiaj, wystr.rczy na 
25 arkuszy druku 8 v.i. Pokazuje się przeto, 
że ks ęg i nam iatkow a nie ograniczy się na jednym  
tom em . N a wydanie tej książki posiada kom sja 
redakcyjna pewną kwotę, zebraną w drodze do- 
b  owolnych ofiar, ale ta  sum a iest za m ałą. 
Dlatego m ówca prosi o nadsyłanie datków  na 
cel powyższy. — Dr. Skalkowski w yraża ty - 
czeoie, aż by ty tu ł książki był potakim, a  nie 
łacińskim ( jroponow s n o : „M orduri te  sh lu tant, 
P a tn a * . R ed ).  P  Anc oświadczył, ie  ki m isja 
zgodziła się na zaniechanie pierw otnego ty tuh i 
łacińskiego.

P o tych przem ów ieniach komisj’a sk ru ta ­
cyjna ogłosiła wynik głosowania. Były dwie li­
sty odpow iadające dwom  prądom , jakie już za ­
znaczyły się przy porannem  gmsowae io na wi­
ceprezesa. O ddano ogółem w a ż jy  h kartek 140, 
a zwyciężyła lieta opozycyjna, jeżeli tak m ożna 
nazw ać kierunek, przeciw ny gospodarce w ięrszo-
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$ci daw nfgo  w -azia lu . W y b ian i zostali p p . : 
K alita K»«*nl (82 elisam i), Niemczynawski S ta ­
nisław  (79 g l ) Pietraszkiewicz H  polit (79 gl.) 
i T  ' h a ro e r Jo ie f (77 g l ) W  m niejszości n a to ­
m iast pozostali kandydaci listy wydziału p p . : 
Bie doński W ojciech (67 g l ), Czaplicki Kaz. 
(61), Jankow ski Kaz. (59) i S iw arce  Bronisław  
(57). W ynik ter. s ta l się przyczyną dość przy­
krego i w tak  poważnym  zgrom adzeniu niezwy­
kłego epizodu.

P . Czaplicki, który w  poprzednim  wydziale 
był skarbnikiem  i za sum ienne spraw ow anie 
obow iązków  uzyskał był uznanie od w&lnego 
zgrom adzenia, uczuł s ę dotknięty tern, że po 
A s p ira n t m andatu , nie został w ybrany pono­
wnie. Z abrał przeto głos, zapytując, z jakiego 
ateło się to pow odu.

W  zebraniu to niespodziane w ystąpienie 
spraw iło w rażenie przygnębiające, a zamieszanie 
wzmogło się, gdy naraz członek wydziału, k tó­
rego m andat jeszcze nie upłyną), oświadczył, że 
w ystępuje z w ydziału z pow odu krzywdy, jaką 
w yrządzono p. Czaplickiemu. Był nim p. D re­
wnowski, a  przykład jego znalazł naśladowców. 
Pow stał zatem  drugi członek wydziału, były w i­
ceprezes, p . Kinel i rów nież zgłosił w ystąpienie, 
a  za nim  uczynił to  sam o trzeci wydziałowy, p. 
Szyszkiewicz W ładysław . Ba, nie koniec na tern! 
N aw et dw aj p rzeddaw icitle  drlegacyj prow in- 
ejonalnycn: stanisław ow skiej i Kamionki S trum i- 
łowej oznajmili, że wobec takiego sianu  rzeczy, 
delegacje składają. Pow stał gw ar i w ym iana 
słów, których lepiej nie pow tarzać.

Na próżno p. S t. Niemczy now eki nsilowal 
uspokoić obrażonych, dowodząc, że nic wybranie 
ponow ne kogoś zasłużonego do wydziału, me je s t 
jeszcze krzywdą, an i powodem  urazy i że skła­
danie m andatów  przez pp. wydziałowych d la­
tego, że kogoś nie w ybrano  do ich grona, trąci 
p ry w a tą : wszyscy trw ali przy swych postano­
wieniach. Nareszcie nie bez m< zołu, a z wiel­
kim taktem , położył dyskusji koniec p. przew o­
dniczący, oświadczając, to spraw a rezygnacji 
trzech wydziałowych i dwóch delegatów aależy 
przedews-ystkiem  do wydziału tow arzystw a i do ­
piero przez tą  instancje może być przedłożm ą 
w alnem u zgrom adzeniu, k tóre, w razie potrzeby 
będzie zwolanem-

P o  te n  , b a rd z i n i.n iiłem  ntermeeeo p o ­
wrócono do dz eonego porządku. Zabrał glos p. 
S tan . N i e m i :  z y n o w s t i  i w  gorących sło­
wach pod-iekow ał ucct stoikom  jubi euszu za 
liczny ud-.ifł w uroczystuściach i za okazanie 
żołnierskie; ksrności. — P . Karol K a l i t a  wy­
razi! zd<'viij vt im ieniu uczestników obchodu 
serdeczm rrd.-iękow snie zarządowi gm iny, mie­
szk ań ^  m Lwowa i kom itetow i obywatelskiem u.

K itdy przewodniczący Ogłosił zamkoięcie 
eb rad  w.dnego zgrom adzenia, zaszedł nowy, 
n iesped iew any epizod, zle tym  razem już b ar­
dzo miły i w zruszający.

Przed  gm aehem  ratuszow ym  zgromadziła 
$  lig parnset uczniów gim nazjalnych, pragnąc u - 

iządzić owację sędziwym uczestnikom walki n a ­
rodow ej, gdy z obrad będą zdążali na przedsta­
wienie uroczyste do tea tru . Nie m egąc doczekać 
kię końca narad , w targnęli do gm achu m agi­
stra tu  i weszli kupą na salę. Ustawili się przed 
try n u n ą  przewodniczącego i — milczeli. Z apo­
mnieli w ybrać m ówcę... P rzyjął ich za to b ar­
dzo cieplemi słowy przewodniczący p. Chamiec, 
dz ękując za o -fację i miłość. Culoocy tow arzy­
szyli starcem -w eteranem  aż do gm achn tea t.a l-  
n rgo, dając głośno w yraz radości, że — m a­
szerują razem  ze starym i wojownikam i za wol­
ność Ojczyzny.

Przed teatrem  lów nież zebrały się tłum y 
młodzieży k tó ra  oczekiwała na przybycie w e­
teranów  i urządziła im gorącą owację. Przyjęto 
icn okrzykam 4 i p j^śm ą: .Jeszcze nie zginęła.‘ 
Do młodzieży przemówił w serdecznych słowach 
jeden .z pow stańców . Mowę jego nagrodzono 
oklaskam i, neczem młodzież odśp iew ała : &Bułe 
Ojcze !*

Prezes kom itetu p. UrcłiaD wezwał nastę­
pnie młodzież do rrzejścia się. W ezw aniu tem u 
ml d ie i zadeść uczyniła i rozeszła się natych- 

i«s‘ w  największym porządku, z pieśnią pa­
te ty czn ą  na ustach.

W teatrze wchodzących uczestników po ­
w stania orkiestra pow itała fanfarą , publiczność 
oklaskam i, Doczem orkiestra odegrała poloness. 

N astąpiło przedstaw ienie ł D y ite rora.*

Obchód uroczysty 40-ej reun icy  
powstania.

T ea tr ludowy uczcił 40 rocznicę pew stania 
u rrczy item  przedstaw ieniem . Już o godzinie 7 
sala tea tru  ludowego wypełniła się sz zeime pu­
blicznością i to wcale doborow ą. Stawiło się ta i 
bardzo wiele młodzieży szkolnej, poczciwej, b ie ­
gnącej zawsze tam , gdz;e wie, że znajdzie i nutę 
narodow ą i nastrój patrjotyczny, szczery i nie 
wyszukany. Polonesem  Karpińskiego, odegranym  
bardzo popraw nie przez Muzykę narodow ą, roz­
poczęto wieczór. N astępnie na scenie ukazcl się 
p. Bronisław  L a s k ó w n i c k i  i wygłosił bardzo 
pcdaiosly. pełen z .p ilu  odczyt o znaczeniu po­
w stania narodow ego z r. 1863, jego przebiegu i 
dodutnich stronach, ntóre mimo klęski chwilowej, 
dały narodow i polskiemu bodziec do dalszej 
pracy nad odrodzeniem  ojczyzny i wlały weń 
otucne w  Itpszą dolę.

Odczyt ten  nagrodzono hucznym  oklaskiem, 
a gdy kapela z ag rd a  .Jeszcze Polska nie rgi 
nęla*, publiczność powstel* z miejsc i ze 
wszystkich piersi popłynęła ta  nasza pieśń na- 
dzieji.

Odegrano następnie sztukę Boleslawicza 
.Belw eder*. Rzecz ta  g rana  jnż na scenie 
lwowskiej, osnuta jest na tle w ypadków  nocy 
listopadow ej 1830 roku.

Poszczególne sceny, z których wieją duch 
praw dziw ej p o rz j  i głęboki patrji ty?m, oklaski­
w ano z zipałe m, a zapal ten udziel ł się i g ra ­
jącym  ak to rem , którzy di i i  d iw ó d , że um ieją 
pracow ać dla narodow ej sztuki,

U roc y .te  przedstaw ienie ski ńczyło się też 
odśoiew aniem  przez publiczność narodow ego 
hym nu.

t  fi ONI E L
DjarjBBS Iw o w ak l.
P i ą t e k  23 stycznia.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e ­

c k i e :  W zakładzie fizycznym uniwersytetu (ul.
Długosz 8) od godziny 7 1/, -  8 1/* wieczorem, prof 
u łI w. dr. J. Zsk.zewski: .Począttowe wiadomości 
z fizyki, częś<* II (z doświadczeniami).

Teatr miejski-. .Manna Vennay, sitaka. PotaąWk 
o godzinie ? wieczorem.

££alefld»rx Piątek (23): Zsślubien e NPM. — 
Wrócistawa -■ (10); Heorhija isp. Wschód slodci 
a godzinie 7 minut 47, zachód o godzinie 4 
arnut 39.

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 8 rano : Ciepłota 
— 12® R Pogoda.

Wybory do rady powiatowej w pow. 
łańcucki.o, tubędą się z grupy gmin wiejskich 2(1 
lut g>, z grupy gmin raiejskiih a8 lutego, a z grupy 
większych possdlości 2 marca*

Z a s iłe k  Stowarzyszeniu pracy kobiet we Lwo­
wie udfelil Wydział krajowy z funduszów pi ze my­
ślowych tasiłku w kwocie 700 koron na zakupno 
materjsłów do nsuki wyrobu krrwatek.

lm atryku aoja tych słu naczy uniwersytetu 
lwowskiego, k'ó -»y zię nie imatrykulowali w pi*r- 
crsiym terminie (15 i 16 gri d.iia i. r.), odbędzie 
s'ę w pon edz ił  k, dnia 26 stycznia o ged iate 12 
w południe w sali uniwersytetu.

Dodatkowa im atrykulccja. Dnia 21 bm. 
doręci ono ruskim akademikom odpowiedź senatu 
akademickiego uniwersytetu lwowskiego na protest 
wniesiony przeciw odczytaniu roty w polskim języ­
ku. W odpowiedzi powołuje się senat na dotych­
czasową p aktykę, r a  prawry charakter sa: a eg o aktu 
{matrykulacji, kto-y jest aktem wewnętrznego urzę­
dowania i na obowiązujące przepisy, co do urzędo­
wego język a w wewnętrznej służbie uniwersytetu.

Dle t r g i t e ł  sećat odrzucił prośbę akademików 
o wyznaczenie baw ego terminu do imatrykuLcji z ro- 
Ą w  ruskim języku, a równooześnie wyznaczy) do­
datkową imat ykulację na dzień 26 bm,

S k o n tro  k a s y  m ie jsk ie j . Wczoraj po go­
dzinie 1 popołuduiu, bezpośrednio po zamknięciu 
k-ssy m. Lwów., prezydent miasta zarządził niespo­
dzianie skortro kasy miejskiej, do k tó r j wpływają 
podatki, do hi.djf*z rzeźoi, akryzowe, opła y cmen­
tarne i t i  Skontro przeprowadzi! natzeloi* izby obra­
chunkowej, Chrzanowsii, przy pomocy rewidenta 
Tarnawieckiego i naczelnego kasjera Ho dyńskirgo. 
Dało ono wynik najzuoelnirj dodatni, zoalez-ono ho- 
wiem ws'y tkie hmuusze w najdok^dauja.ym po­
rządku.

Z t9 a trn .  Przedstawienie wczor-ajs/ej premiery 
.Dyktator* Jtrzego Żuławskiego, ściągnęło dó tea ru 
miejskiego bardzo licznych słuchaczów. Byli też oba- 
cni gremjalnie uczestnicy powstania z r. 1863, któ­
rych przy wejściu do sali orkiestra pcw tsla tu­
szem* i pieśsią .Jeszcze Polska oie zg nęfa*. Obszer­
ne sprawozdanie ze sztuki ra& rś:imy w wydaniu 
popołudniowem. Na razie zaznaczymy, łe  utwór p. 
Żulawskirgo jest nowością gouną uwrgi, jako dzie­
ło nie małego talentu i artyzmu, * na publiczności 
zarówno treścią, jak jej przeprowadzeń tm  .prawił 
głębokie wrażenie. Autora wywołano kilkakrotnie na 
scenę. Państwu Solskim za świetne odtworzenia ró l: 
Laogewicza i Puslcwojtównaj wręczono wspaniały 
wieniec i bukiet.

C elem  o d d a n ia  o s ta tn ie j  p o s łu g i towa­
rzyszom broni śp. Stanisławowi- Dulębie i śp. Józe­
fowi Kruszewskiemu, zgromadzą się uczestnicy po­
wstania polskiego z r. 1863 t  godz w pól do ?, 
dnia 23 bm. (piątek) przed kościołem 0 0 . Btr- 
naedynów.

Bocznica styczniowa. Wieczorek kn uezeze-
f u  40 rocznicy por. stania styczniowego odbędzia 
się w Czytelni akademickiej, w piątek, dnia 23 bm. 
o god iaie 7 wieezo-em.

W ielkie zbiegowisko wywołali wczorrj wie­
czorem w pasażu hiikolascl.a, znani policji lwowskiej 
ówaj złodzieje. Józef Adamowski i Wojciech Lawi- 
cki. Rozpoczęli n a ja ie rw  kłótnię, a następnie bójkę, 
w czasie której Adam ow ski pchnął Lewickiego no­
żem w pierś, zadając mu nieznaczną ranę. Adama re­
skiego aresztowała policja, Lewickiego zaś opatrzyło 
pogotowie stacji ratunkowej *

W  kościele 0 0 .  Jeznitów szradł wczoraj 
jakiś rzezimieszek Kazimierzowi Sikorze, r.ośaemu 
namiestnictwa, czapkę z krymskich baranków i włó­
czkowe rękawiczli

N a  w a ła c h , przed B nk  em hipotecznym, zna­
leziono wczcraj wieczorem zamarzniętą kobietę nie­
znanego nazwiska, leżącą na jednej z ławek. Prze­
niesiono ją  do Banku hipotecznego i w pomieszla- 
niu dozorcy domu, udało się po dłuższych wysiłkach, 
przywrócić nieznajomą do życia.

S p ra w y  n a fto w e . Data 2 1 bm. odbędzie się 
w Wiedniu konie.encja przedstawicieli wielkich ra- 
fluerji mftewych z przedstawicielami towarzystwa 
.Ropa*. .Ropa* zaproponowała na rok 1S '4 stała 
kupno większego kwantum su"owca, przedstawiciele 
rafineryj zapatrują s>'ę jednak na tę myśl bardzo 
sktptycznie, sądzą bowiem, łe  bez wyznaczenia kon- 
tyagentu dla konsumeji wewnątrz państwa, interes 
nie może tyć pomyślnie załatwiony. Poniewat zaś 
w sprawie kontyngentu nidarzają się liczne tru­
dności, przeto przyjście do skutku interezu jtat 
wątpliwem.

Sienkiewici w Galicji. Z Mielca donoszą -. 
Dnia 14 bm. Heuryk Sienkiewicz, w towarzystwie 
znanego pisarza Edwarda Łabowskiego, p>zybył do 
zamku w Przecławiu i zabaw I tam crteiy dni. Serca 
g spodarstwa br. Mieczysławów Reyów i g< ś ci one 
roaeoje  zamku ctwaily s'ę szeroko dla przyjęcia do­
stojnego gościa. Liczna drużyna przetławska pohwrła 
przez t-iy dni wśród przecławskich borów. Między 
zaproszonymi na tę uroczystość gośćmi, znajdowali 
się: hr Jan i Juljusz Tarnowscy, pp. Gorayaki, 
Wydżgowie. Oborski, Trzecieski, Szuszkiewicz, Fi- 
bich, hr. Potoccy, ks. Mieczko i wielu iouych. 
Podoir słą chwilą przyjęcia, była mowa hr. Mieczy­
sława Reya, na cuść gościa, pcdczas obiadu dnia 
16 bm. z zsji-łem pr/y ęU, tyle w n ir j było cmpla, 
werwy i j łębo. ch myśli Atooostera dworu przerła- 
wskifgi, pełna tiywczy h myśli, silach* tny n dążao- 
ści i estetycznych prądów, widcczoie ba/dzo była 
miłą 8zinownemu gościowi, skoro zapowie ział dłuż­
sze cwe odwiedainy w bieżącym jeszcze roku.

ustąpienie P  Slęka. K r a k ó w  (Tel pryw . 
Na wczorsjazrm, nalzwyczajnem posiedzeniu wydziału 
wielkiego kęsy oszczędności tn. Krakowa odczytano 
podanie dyr. Frenciszka Ślęka o prztniesienie go w 
stan spoczyuku. Podanie uzasadnione jest względem 
na stan zd owi a i przekroczone lata służby, wyzna­
czone statutem, oraz przekroczonym wiekiem Strtut 
zakrei'a 36 lat eł-.żby i wiek 65 jako ro ksytnalnt, 
dyr. Ś ęk zsś służył 36 lst i liczy 63 r. życia. W końco­
wym ustępie podania dziękuje dyr Śłęk za pomoe, 
udzielaną mu w spełnianiu ciężkich obowiązków i 
stwierdza z zadowoleniem, żt kasa oszczędne ści m. 
Krakowa wobec lylu ruin i klęsk finansowych stzłr 
i stoi silnie.

Wydział wybrał osobną komisję dla rnzpatrza- 
nia podania.

Mianowania. W i e d e ń  (Tel.) WUmr Zet- 
tung donosi: Minister prezydent, jako kierownik 
ministerstwa spraw wewnętrznych zamianc wal atar
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azefcu Komisarza powiatowego Wacława Wielowiey­
skiego i sekretarzy namiestnictwa Jana Niewiadom­
skiego i Władysława Siatkowskiego starostami; ko­
misarzy powiatowych Kazimierza Grabowskiego, Zy­
gmunta Pajączkowskiego i Władysława how .I l­
kowskiego sekretarzami namiestnictwa, a hcmisany 
powiatowych Zenona Gtażowskiego i Justyna Szwe- 
dtickirgo, starszymi komisarzami powiatowymi.

Minister skarbu zamianował kontrołora urzędu 
podatkowego hydora Poponicza, kontrolerem gló 
wnego urzędu podatkowego w Czeromwcach.

B a l p rzem y sło w có w . W i e d e ń .  (Teł) 
Wczoraj odbył się tu bal przemysłowców, w którym 
w zastępstwie cesarza wziął udział arcyksiążę Fran 
ciszek Ferdynand. Przybyli tek inni arcyksiątęta i mi 
Bistrowie.

Obiad dworski. W i e d e ń .  (Tei.). Wczoraj 
odbył się obiad dwugski, w którym między innymi 
wzięli udział kardynał Grus hc. dr. Kó b±r i inni 
oalcnkcwie gabinetu, oraz prezydent izby br. Velter.

Z am ao b  p a  p o c ią g . W i e d e ń .  (IV . wt.) 
Na pociąg Jążący z Wiener Neustadt rzucił ktoś 
ped Wiedniem kamieniem. Kamień zb I szybę w wa­
gonie 1. klasy i zranił w policzek jadącą w nim 
hrabinę Harrachową. Sprawcy nie schwytano. Jest 
to w niedługim czasie juk trzeci podobny zamach 
na pociąg.

M .O Z J. B u d a p e s z t .  (Tel. w ł ). Ze wszyst­
kich stron kraju dochodzą wieści o silnych mrozach. 
Wczo.aj zamarzło na W ęgrach 7 osób

Niesłuszne aresztowanie. R j e k a .  (Teł. 
wl.) I^-an.jz, Ryszard Lucien, którego niedawno 
aresztowano tu jako podejrzanego o popełnienie kra 
dzieży z włam ■ iem się w jtdoym z bankó w, został 
po przeprowadzeniu dochodzeń, uwolniony. Lucien 
słutyt w wojsku fraocuskiem w Algierze i za ciężkie 
przekroczenie przeciw dyscyplinie wojskowej, został 
na śmierć skazany. Udało się mu atoli ucitc z wię 
ziema Rząd francuski, dowiedziawszy się o jego po­
bycie w Rjece, udał się do rządu węgierskiego 
z prośbą o wydanie go, złe rząd węgierski łądauiu 
temu odmówił.

Trzęsienie ziemi. T y  f l i s  (T e l) Oaegdsj 
© g. 3 rano dało się tu czuć trzęsienie ziemi.

Śmierć lodem Nauczyciel i trzy nauczy­
cielki jednego z przedmieść Londynu, ś'ugali się 
onegdaj na Haweli. Lód się załamał, a w nurtach 
rzeki znalefi śmieró nauczycie! i dwie nauczycielki, 
trzecia sie uratowała.

„Konserwatoriom" fabryczne.
W  AiUcryce pojaw iła się pierw szy raz na­

zw a: kouserw atorjutn fabryczne. M ianem ta -  
kiem ludność ochrzciła fabrykę, pow stałą w  o- 
kolicach Niagary, a  odznaczającą się niezwykłym 
kom fortem  i wygodami. W łaściciel fabryki, p. 
Perky, uczynił w szysuo , co możliwe, ażeby za­
pew nić swym  pracow nikom  jak  najp rzy je­
m niejsze w arunki pracy.

Budynek febryczny, cały pod jednym  d a ­
chem , nader obszerny i długi, stoi w otocze­
niu ogrodu, pełnego drzew cienistych i krze­
w ów  kwiatowych. P lac  cały obejm uje około 
5 ł/i akrów  angielskich =  4  m orgom  polskim. 
K .żdy  punk t budynku jest w ybornie oświetlony 
i w entylow any. Ulepszony sposób wentylacji 
odświeża pow ietrze w fabryce co 15 m inut, a 
w  adm inistracji, gdzie przebywa najwięcej o- 
sób, co 7 m inut.

^ ń a n y  i całe um eblow anie w ew nętrzne są 
pom alow ane na biało, a  um yślni posługacze 
ścierają kurz bezustannie, czyszczą i m yją 
wszystko. Maszyny działają przeważnie au to m a­
tycznie. W  pobliżu znajdują  się dom ki m ie ­
szkalne dla robotników , żeby nie tracili duzo 
czasu na chodzenie. Przy wejściu do fabryki 
istnieje olbrzymia szatnia, w której robotnicy 
się p rzebierają. W anny i um yw alnie mieszczą 
się obek, bielutkie i zawsze czyste; posadzka 
jest m ozsjkow a z w łoskego m arm uru . Ręcznik 
i m ydło otrzym uje się darm o.

Obok .faktorji*  (fabryki) założono tez ogród 
warzywny, w którym  młodzież fabryczna pra- 
cnje pod okiem specjalisty, otrzym ując część 
plonu.

Na nsjwyższem  piętrze mieści się re s tau ra ­
cja dla robotników  bet rodziny. Okna wycho­
dzą na rzekę. Na galerji przygrywa orkiestra 
robotnicza. W  sąsiedniej sali odbyw ają się co 
pew ien czas większe koncerty, widowiska tea ­
tra lne  i t. p. rozrywki. W restauracji nie ma 
usługi. Jeść tylko w inda, do której się kradzie 
kartkę z zam ów ieniem , a  do chwil, w inda w ra ­
ca na górę z żądaną potraw ą lub napojem .

F abrykan t opow iada, ż i  im więcej s tara  
się o wygody dia robotników , tem  pilniej p ra ­
cują i większe dają mu zyski. ,K o n se rw a to rjim *  
nazyw ają tę fabrykę ro b o tn ic / zapew ne diate- 
go. że się tam  dobrze konserw o ią

Telegraf bez drutu Marconiego.
Coraz to  bardziej zajm ujące w iadom ości 

dochodzą z za Oceanu o postępach radjotele- 
g ra f j  system u M arconiego Nie tyleo, że już 
jest zapew nioną i to  w św ietny sposób, kom u­
nikacja radjotelegraficzna między A m eryką 
a E uropą, ale zdaje się, że już za kilka m ie­
sięcy telegraf bez d ru tu  w prow adzony zosta­
nie do wielkich parow ców  transatlantyckich, 
które kursu ją  między starym , a nowym  lądem . 
Nauka da im uszy, za pom ocą .odbieracza 
elektrycznego syatonizow anego*. Tym  sposo­
bem , nie będzie już sam otności na  Oceanie i 
kiedy oko nie będzie mogło dojrzeć tylko niebo 
i w idaokrąg wody, podróżaicy, zgubieni wśród 
fal, o tysiąc kilom etrów  od ziemi, będą na po­
kładzie w ciągłej styczności z ludzkością, ze 
znajom ym i, rodziną i in teresam i sw y u i. Owe 
siedm  dni, jakie się epędza na  parow cach, 
tniędzj A nglją, czy F rancją , a Nowym Jorkiem , 
nie będą straconym i o tyle, ża się łączności z 
lądem  stałym nie zgubi, a naw et będzie m eżaa 
grsć na zwyżkę i zniżkę na giełdzie, podczas 
gdy parow iec podnosić się będzie, lub schylać, 
kołysany filam i A tlantyku.

Do kabiny okrętowej puLać będzie odtąd 
posłaniec telegraficzny, aby  doręczyć wiadomość 
wesołą lub sm utną, a rano , przy białej kawie, 
kelner położy na stole dziennik z ostatnim i ra ­
d io te leg ra fam i, odebranym i w ciągu d ib y ... 
Za jakie la t k lkanaścia  ludzkość tak  się do 
tego przyzwyczai, że będzie uw ażała za rzecz 
całkiem zwyczajną, telegram y pow ietrzne ode­
b rane  na pelnem  m orzu, ale dziś, rzeczy te, 
zapowiedzi tego rodzaju, brzm ią niem al fan ta ­
stycznie... Z Paryża donoszą, że dwa dzicnnU i: 
Matin i Franęait będą w ydaw ały na tran sa tlan ­
tyckich statkach specjalae dzienniki z w iado­
mościami, podanem i system em  M ircon.ego. 
Biedni są  dciś posiadacze ckcyj tow arzystw  lin 
podm orskich... Akcje te ciągło spadają  i stracą 
niezadługo w artość, zwłaszcza, jeśli się ziści to, 
co M arconi przepow iada, iż niebaw em  z je d n e ­
go brzegu A tlantyku na drugi, posyłać będzie 
m ożna dwieście stów na m inutę t. j .  cztery czy 
pięć razy więcej i taniej, niż zapom ocą lin p o d ­
wodnych, a zawsze w sposób, który jest jego 
także specjalnością, t. j. syntonizow anym i ap a ­
ratam i, tak, iż nikt jego ai rogram ów  przyjąć 
po drodze me może. M irconi wreszcie tw ier­
dzi, że jego telegraf stanie się tak  popularnym  
i tanim , iż może zastąpi pocit*. przynajm niej 
w  stosunkach tran san tlm ty ck icb .

Dział ekonomiczny.
— Z kolei. Przystanek osobowy Domsdorf, 

położony na kolei lokalnej Ntedar Lindenwieie Bsrr- 
d irf Heintrsdorf, w obrębie dyrekcji kolei państw, 
w Olimućcu, zestd z dniem 1 s tęza ia  rb. zamknię­
tym, ws>uitk czego bilety jazdy w. dają konduktorzy 
w pociągu.

— B r o d y  2 1 stycznia W bieżącym tygo­
dniu dowozy zboża rosyjskiego na tutejszym targu 
zbożowym wynosiły przeciętni* tyko 1 5 - 2 0  wago 
nów dziennie.

Usposobienie panowało mdłe.
Sprzedawano: hrecile z bliższych okolic po 

4 20 do —' — ri., z dalszych okdic zaś po 4*40 
do 4 50 rs .:p ro » o  z dalszych okolic po 3*90 
do 4 '20  rs., gro<.h Wiktoija t  dalszych okolie po 
3*50 rz.

Otręby pszenne z bliższych okolili pc 2 92 do 
2 9? rs., otręby żytnie z bliższych okolic pc 3 S ę  
do t  40 rs.

Wszystko za 100 klg. transito k la rinfusa, 
stacja kolejowa Brody.

— W i e d e ń  22 styczni Zamknięci* gia > 
o go l: 2 m 30 Akcje .ustr. Zakładu kreaht. 
694 — , Akcje węg. Zakl. kred.. 7 4 3 '— , Ak 5s 
Anglobanku 273 —, Akcjo Unionbanku 548 — , 
Akcje Laenderbanfcu 400*50. Akcje Bankrsr.i- 
464 50, Akcje Bcdencredit 9 5 3 '— Akeis g 1. 
Banku hipotecznego — * —, Akcja kolei pań*: w. 
694 —, Akcje kolei poluda. 58 50, Akcji traw >■. 
lit. a) -—* - ,  lit. b) — *— , Akcjo kolei Kit* I 
452 50, Akcje, kolti Północnej 5490, Akcje koloji

Czerniowieckiej — •—, Akcj* Alpiuy 393*50
Akcje Rim* Muranji 489*—, Akcj* pragskiagc To­
warzystwa żelaznego 1 6 2 5 '—, Akcje fabryki b i t i  
322 50 Akcje turecki* tyioaiowt, 33 7 50 Ofclig. 
węg. inae b v . 99 35, Renta majowa 101 20 Au**.r. 
reuta keroa 1 0 1 4 0 . Węgierska reot* korna 99 35 
56 1. listy Tow. kred. ziemcL.. 9 8 '— , 4 pro*,
listy Baniu kraj. 99 ' — , 4 i pół proc. listy Baala 
kraj 102*— , 4 proc. listy Banku hipoL 97 55.
4 i pól pros. listy Banku hipoL 101*15, 5 pras. 
listy Boaku hipot. 110 55, 4 pro*. Gal. oblig. prop j .  
09 82, i  proc. Gol. poi. krąj. s 1893 r. 98*75, 
i '  proc. pożyczka ra. Lwowa 96 ‘— . Losy lurocłus 
123 — , Marki 117*12, Rubla 252 50

22 styeznii S u n  f ifa td ;
- i  * ifńtk.m j.

Losy ai pro„.«3ewe; A astr. akl kr. 1 obli. p 
e r. 1880 S proc. 288 — ; Austr. xakl. kr. z. ob- 
pr. z i. 1889 3 pro); 236 —; Tow. ieg:. aa Bu. 
naju 100 zł m. k. 4 p/00. — * ; Uregulow. Lo-
naju z 1.701 100 zł. 5 proc, 283 — ; Węg. Banka
hip, po 100 zł. 4 pro*. 257 50 Pożyczka jerbskc
prem po 100 fr 8 proc. 90 — ; Tureckie ofal. 
prem koicj. po iOC fr. 122 50 b) bezprocentowa 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 19**0; Zakł. kredyt, 
dla h. i p. po 100 zł. 435* — ; Clary 40 zł. m. k. 
185 5 0 ; Puiyczka m fasbruku 20 zł. 84*— ; Loży 
m Krakowa 20 zł., 73*— ; Pożyczka ta. Lubloay 
41 zł. 73 — ; Ofea 40 zJ. 178 — ; Palffy 40 i .  
m. k. 179 5 0 ; Czerw, krzyża ainrti,. tow. 10 zi 
56*15; Czerw, krzjłc węg. tow. 5 zł. 28 2 5 ; L o j 
fund. arc. Rudolfa 10 zł. 7C — ; Salma 40. zł. na.

238 -  ; Pożyczka s c e L jn u  20 u. 75*— , 
Pożyczka St. Genois 40 zł. <a. k — *— ; Loay 
komunalne m. Wiednia s 18 r4 roku 436 —

-■ W 1‘i d O t l  22 stycznia. (Gheida UrW>- 
rotcz). Cukier surowy od t. 21*75 ao — *— . T*l 
detuja spokojna. Nafti galicyjska od k. 27*— d* 
29* —. Tendencja niezmieniona. Spirytus od k « a a  
40 — do — *— . Tendencja zwyżkowi

— B e r l i n  22 styczil. Przy zamthięuw 
esssrajszej giełdy: Kredyty 219*10, Staatsbahap 
149*— , Disaonto Comandit 196*10 Berliński* Tow. 
n a d 1. 159 75, Laur* 217 93, Bochumery 1 8 1 1 0 , 
Cslłj r*olud v.schodaio-prusl> — *— , Kuble sa go- 
t;wkę 216 20, Kolej warszaw, wied. 187 25 Kolej 
i i i r t  Śródziemnego 92*25, Kolej Merrdionaia* 

137*25, Losy tureckie 133 sO, Ren te wtosk* — *— , 
Rarpeaer* kopalni* węgle 177 —, Kolej Mariea- 
'«*rg-Miawka 72 40 Konsolidatioa 347 —, Lom­
bardy 16*i0, Kolej Henry 102' Niemiecki baak 
a rodowy 12040 , Kanada Profered 134 1 0 ; A Koj. 
isflugi hamourskiej 1 0 1 9 0 ; W irssawa h o l . .  
(Kun Warschau) 216 05.

— P a r y ż  22 stycznia. 3 i  renta 100 12 ; 
mąka 29 95.

— B e r l i n  22 stycznia Austij. baakaotjr 
85 35 , spirytus 4 2 '—.

— F r a n k f u r t  22 styczni*. Austr, ksad 
219 50 ; Kolej państw. ;49* — ; Laura 218 ' — t 
0 sonato 196*50; Aipiar — * —.

Drobne Ogłoszenia
k nalana za *ł«w«. atjsasiłista agtonaaii. 30 aa

Riitpowiu naezyeielka
4 zlr. miesięcznie. Wiadomość: obca Korkowa 4, parta' 
na lewo

R U  |ip7niÓW s? tj* średnich obszerny, spokojiy pokój, 
l i l i i  lilłAillUW opieka uę*ka i pomoc w n-mkach w do­
mu. Kopernika 23 iróg W-onowskichl I. piętro 35

Dfóch praktykiirów watów mięszanych i pokoje 
śni-- dtnkowcgj. Z łoszeoit z waruoL..mi p.zy ę-ia listo- 
wi'ie F. Świetlik, haodel towarów mieszanych w Bjho- 
red Zanach. 37

zt opłatą miesięczną, pó umia kowanej caoie, 
(z o lbiorem do domu). Uiiua Kal-cza 1 8. II. 

Diętro (na lewo o i  schodów). Umieścić tam również mo­
żna ucznia sAół luższych lub parienkę z calem ntrzy- 
maniem.

MaiiMtipli iiSiii
32, I. piątro, drzwi 10. •' 84

Zakład galantErylni-iatraligitorski PiLrr^ ;^ °
Kopernika 4, wykonywa wszelkie roboty wchodzące w z*
kres iDtrdi^Hto stwa. po najniższych cenach. ?3

Wyd iwca i odp iwiedzuiny Zi reda .cję : Adam Krajewski.

Papier i  fabryki czerlańskiej.

Z drukarni M. Sebmitta i Sp pod zarz. St. Piotrowtaiaęo.


